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L i t e r a t u r a  P o l s k a .
A s t r o n o m i a  d l a  p i c i  p i  ę  hn c y  ; 

g ry g in a ł Francuzki H ieron. de L a /a n d e, prze­
k ła d  Franciszka Skom orowskiego  > w W ar­
szaw ie nakładem  Glucksbergcc 1 8 2 1 .  Toni ie- 
den in  18 kart 18 7 .  *)

N ie  pierwsze to uż iest/ dz ie ła  uczonych, 
poświęcane Diunom. D e m a u s t i e r  pisał do 
swoiey E m i l i i  listy o Mytoiogii  , M a r t i n  
listy dc, swoiey  Z o f i i  o F iz y c e ,  Chemii i 
Historyi  Naturalney. —  f  a l a n d e ,  nie pisał 
do żadney Zofi i  ani Matyldy, ,  lećz dzieło 
swoie o Astronomii poświęca całemu Kobiet 
rodzaiowi .  Przykładem F o n L e n e l a ,  który 

' także pisał dla P ł c i  piękney dzieio : O w i e ­
lości  Ś w i a t ó w ,  L  a l a n d e  żąda od Dam. 

„tyle tylko uwagi ,  ile wymaga czytanie X  i ę ż- 
n i c z k i  K I  i w i i., by poiąć całą iey intrygę i 
nczuć wszystkie piękności tego romansu. —  
Ze b y  zaś ty‘in' więcey zatnterassował swoie 
czytelniczki dziełem , które- dotąd odstraszało 
mateinatycznemi formułami , L  a 1 a 11 d e pr z e ­
biega cały szereg niewiast r które nie płonną 
nięte ciekawością wsławiły imiona swoie prz y­
sługami wyświadczonymi- tev niepospolitey na­
uce. Między .niemi , znakomitsze mieysce oz­
naczy!  Pani  D u c f i a t e l ,  autorce przekładu 
dzieł  Newtona,  Siostrom- M a n s t r e  d e g o ,  które 
rachowały E femerydy  Bolonsk ie ,  Maryi ( u- 
nitz, która wydala tablice astronomiczne ; Pani  
P i e r r y ,  która publicznie dawała w Paryżu 
Astronomiią,  nie l icząc wielo  innychr które w 
przedmowie swoiey wymienia. Nie  Dedzie to 
umiey godnem wiauoinosci Polaków, ,  że L w- 
tey l iczbie iest także i. dna Polka--,. Xiężna:  
P u z y n i n a ,  klora wystawiła w Polszczę Ob-  
serwatoryum.

Od zalet i zdolności niewiast przechodzi  
autor do pożytkn astronomii , i wystawia roż­
ne korzyści  , ktÓP,e się okazały z tey nauki w 
Historyi Narodow. Astronommiia.,  prócz za­

* )  Z wychodząccy w W arszawie: G a z e t y  L 1- 
t  e r  a c k i e y.

let sw oi c h '  pod względem żeglars twa ,  jeo- 
grafri a nawet polityki , ma -eszcz*  i tę we 
względzie morainym , iż wielce uszlachetnia 
uczucia człowieka,  przypuszczając go do wie l ­
kich taiemnic S tw orzyc ie la ,  i odrywaiąc go 
od poziomych interessów ludzkich do -wspa­
niałego widoku Nieba i wszelkich iego cu­
dów. Kończy autor przedmowę swoię opisa­
niem dzieiów i postępów tey uauki , z które­
go okazuie się , że historyia Astronomii, za­
sięga ieszcze ludu przedpotopowego-,  którego 
pamięć zaginęła , lecz szczątki iego znair.-moś- ' 
ci astronomicznych oparły się zburzeniu pow­
szechnemu. W e d ł u g  twierdzenia .nnych , do- 
da ie ,  ta nauką1 wzięła początek u Egipcyian a 
następnie przeszła do Ghałdeyczyków , i w 
Ba by 1 onie kwitnęła1. Na  krótko przed E rą  
Chrześeiańską. Ptolemeusze wspierali  ią i w 
tym czasie była ona u Greków w naywięk- 
szein poszanowaniu.  —  Hipparch rraysław- 
nieyszy Astronom z ów ey  epóki zostawił  opis 
wszystkich gw ia z d ,  znanych w tymże cza s i e ,  
z wyrażeniem ich położenia,  iakie w roku 160 
przed Chrystusem zaymowały na niebie. W  
pierwszych wiekach E r y  Chrześciańskiey As­
tronom.ia została zupełnie zaniedbaną. Znay- 
du e m y  tylko- niektóre obserwacyie , czynione 
przez  Arabów pod Kalifem Alinomanem, pa­
nującym 8 1 4  roku w Bagdadzie.  Iest ieszcze 
z  czasów Tamerłana z wieku X V  na wscho­
dzie ułożony w. Baktryhnie katalog gwiazd 
prz ez  A.stionouiów po d_iś dzień szacowany. 
Ale prawdziwy postęp , wzrost i dokładność 
Astronomii poczęły  się’ ud Kopernika urodzo­
nego- w Toruniu ,, który wydał  system płanet 
na obrocie ziemi i wzaiemnem krążeniu ciał 
niebieskich ufundowany,  o późniey od N e w ­
tona-,. urodzonego- w An gl i i ,  który na odkry­
łem po-wszechnem prawie natury,  znaneur pod 
nazwiskiem a t t r a k c y i ,  wyrachował wsze l ­
kie obroty , ,  od le g łoś ć ,  w i e l k o ść ,  a nawet 
innssę płanet.. Heweliusz ,  Urzędnik Gdariskf, 
Tyho-B-rahe , Kep ler ,  są ieszcze Iiuiona s ł aw ­
ne w Astronomii czasów uaypóźnieyszych.

Cala Astronomiią zasadza się na iednem 
prosLein prawidle , a tem' i e s t : mierzenie ka
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l ó w  ; 2 też autor Astronomii dla płci
p ię kn ey ,  ten przedmiot w wykładzie przed­
wstępnym dzieła swoiego umieścił .  Czy ciała 
niebieskie względem nąs , są s tałe ,  iaK nie­
które gw ia z d y ,  czy  ruchome, iak p łane ty ; 
wszelkie wiadomości , które względem ich ru­
chu , o d l e g ł oś c i , położenia , a z ląd nauki 
tychże ciał  powziąć możemy,  czynione są za 
pomocą kątów jeometrycznych. Autor wytłu­
maczył  to działanie w sposobie tak iasnym, iak 
tego wymagał przedmiot nauki Damom poś­
więcony.  Dołączona ie*t do książki figura 
czyl i  kcło , w którym podział  kątów i ich 
użycie do nriski Astionomii są zastopowane.

W  Rozdziale pierwszym rzecz iest o ru­
chu powszechnym Nieba , i«ki się codzień 
prz y  piękney nocy widzieć claie. T u  wykłada 
autor położenie rozmaitych kcnste l iacy i , osob­
l iwie zaś tych , które są bliżey nas a na nie­
bie znakomitsze zayińutą mieysce , iako t o :  
Wi e l k ie y  niedzwiedzicy_, Oryona i  gwiazdy 
J f i egunowey,  która iest iakby środkiem obrotu 

owszechnego i cewą wielkiego niebieskiego 
oła. W  tymże rozdziale opisuie Autor bieg 

słońca i stosunek iego z gwiazdą biegunową , 
wyobraża f igurę nieJ-n i odpowiadaiących mu 
punktów na z i e in i , ztąd wy wo dzi  szerokość 
jeograficzną i długość , różnicę g o d z i n , uży­
teczność słonecznych kwadransów Wszystkie 
te rzeczy  obndzaią silnie ciekawość i  prz y­
sposabia ą umysł do dalszey nauii

W  rozdziale drugim opisuie autor obszer- 
ność ziemi i wyrachowanie iey powierzchni 
za pomocą astronomicznych kątów. B i erze  
odległość iednego stopnia od Paryża do Ami- 
e n s , drogi wyrachowaney na 25 mil franenz- 
k ich ,  maiących 2280. sążni każda dlngości , 
a z tego łatwego dochodzenia w y w o d z k o g ó l ­
ny rachnnek ,. iż gdy ziemia,  iak każde k o ł o ,  
na 36o stopni,  czyl i  kątów jeometrycznych 
iest podzielona , cata powierzchnia ziemi wy ­
nosić będzie 9,000 mil francuskich obwodu. 
Gd y  zaś średnica każdego koła iest prawie i/ 3  
częścią obwodu tegoż ko ła ,  średnica ziemi 
ezyl i  grubość kuli ziemskiey około 3 ooo mil 
francuzkich wynies ie ,  a zatem lesteśmy odda­
leni od środka ziemi o l , 5oo  blisko mil fran- 
euzkich , a ściśle podług matematycznego w y ­
rachowania o inil 1,432 .

Nie  iest iednym z naymniey ciekawych. 
Rozdział  : O s p o s o b i e  p o z n a w a n i a
k o n s t e l l a c - y i  i g w i a z d  1.  w i e l k o ś c i  
Opisuie w nim autor ,  iak można ie naylat- 
wiey rozeznawać p r z t z  stosunek iednych z 
drugieini i tu się dopiero dowiaduie czytel ­
nik, a raczey czytelniczka, o nazwisku wszyst­

kich znaiomych konstellacyi , tu się naucza 
rozeznawać planety od gw iaz d ,  p o z n k e  się z 
historyią gwiazdy Kassyopei,  i osobliwszą włas­
nością gwiazdy A l g o l ,  tu odbiera,  nareście 
wytłómaczenie m i e c z n e y  d r o g i ,  gwiazd 
mglistych i spadaiącyeh.i

Osoony Rozdział  poświęcony iest pozor­
nemu biegowi  słońca. W  tein inieyscu nie' 
bylibyśmy zdania , ażeby ten bieg p o z o r ­
n y m  miał się n azywa ć ,  iak prędko z wykła­
du samegoż autora oknzuie s i ę ,  że iest i s- 
t o t n y m. —  Jakożkc lwiek  bądź , słońce ma 
swóy  rok słoneczny , w  przeciągu którego 
czyni obrot periodyczny około pewney  l i czby  
gwiazd.  B i e g  iego nie zawsze iest r ó w n j . . . , 
ale co za regularność w samey nieregular- 
ności iego I lak te wszystkie różnice są zaw­
sze iednostayne w każdym roku ! Nazywamy- 
czasem ś/edniin ten , który dobry zegar wska­
zywać powinien.  Myl i łby się p r z e t o , ktoby 
widząc swóy zegarek przez długi czas trzy- 
maiący się słońca wnosił  z tąd o ietfO regular­
ności.  Dla wykazania różnic iakie między po ­
łudniem s ł orecznem,  a godziną dwunastą po­
łudniową zachodzą,  przyłączył  autor do dzie­
ła swoiego tablicę. Średnia proporeya tych 
różnic zgodzić się tylko może z zegarem,  a 
ta proporeya nazwana iest z r ó w n a n i e m  
C z a s o iv e in. Osobna" tablica wskazuje przey- 
ście punktn równonocnego przez  południk 
każdego pierwszego dnia miesiąca. W  tey 
tablicy iest także oznaczoue przeyst ie  przez 
południk znaczuieyszych gwiazd w tymże oz ­
naczonym. czasie. —  Wykład znaków zodia­
kowych , opisanie pór r o k u , sposób pozna­
wania stanu Nieba o każdęy oznaczoney g o ­
dzinie za pomocą kuli niebieskiey s z lu eż n ey , 
i układania katalogów gwiazd za poinooa eklip- 
t y k i , tudzież obiegów synodycznycL l czyli  
powrotów planet do swych złączeń ze s łoń­
cem , wszystkie te przedmioty z biegiem słoń­
ca związek maiące , wyłożone są bez żadnych 
geometrycznych formuł i ze wszelką iasnością 
iak'py tylko- ta wyniosła nauka , bez pomócy 
kuli astronomicz-ney zdolną być może.

W  rozdziale piątym iest mowa O X i ę ż y -  
c u , w  którym antor iak nr.yprościey i n.iydo- 
kładniey opisuie wszystkie kwadry i cały pe- 
rioiłyczny obieg tego planety,  który iako nny- 
bliższy ziemi i od niey zawisły , naylepiey 
poznanym i obiaśnionyin bydź może.

Kalendarz iest tednym z nayciekawszych 
zastosowań b iegów Siońca i X iężyca .  Autor 
Astronomii, dla płei piękney wyraża,  iż nie 
tak rzecz iest ł atwa,  iak utrzymują powszech­
n i e ,  znać się na kalendarzu,  i że M o l i er ,
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Klary swoieinn szlachcicowi w  komedyi Miesz­
czanina kalendarza uczyć śie kaza ł ,  wiedział  
d o b rz e , -c o  mówił .  S łońce nie kończy per io­
dycznego biegu swoiego w 365 dn ia c h , ale 
ma kilka godzin zbywających do uzupełnienia 
obrotu ; te kilka godzili  stanowią co 4 lata 
rok przestępny,  że zaś to są nie spełne g o ­
d z in y ,  ale każdey brahuie kilku minut,  więc 
znowu 25 rok przestępny nie exystuie , a że 
nakoniec różnica maia w tam ostalniem wyra­
chowaniu zachodzi na pomnożenie lat przestę­
pnych,  więc znowu setny rok przestępny exy- 
stuie. Czyli  mówiąc iaśn iey ,  co cztery lata 
przybywa do kalendarza dzień i e d e n , to i e s t : 
29 Lut.  w  lat sto nie przybywa w czwartym 
roku dnia,  i niema przestępnego roku. —  
lat czterysta przybywa w 4 }'U1 roku dzień 1 
iest rok przestępny.  W  innych wyrazach lata 
przestępne są rak l iczby 4- 8. 12 .  16.  20 aż 
do 96 17 roku 100.  niema przestępnego,
w  roku 200 toż samo , w roku 000 także , a 
nakoniee w 4oo iest dzień przestępny , i taki 
sam powtórzy się w  roku 800. to iest w  osin 
wieków.  ■>

Lata X i ę ż y c o w e  stanowią Artykuł  daleko 
trudnieyszy w kalendarzu. Miesiąc X ię ż y co -  
w y  , czyli  powrot odmian światła w X ię ż y eu  , 
wynosi  dni 2 9 ,  godzin 1 2 ,  minut 4 4 ’ D w a ­
naście więc  miesięcy X ię ż y co w yc h  nie stano­
w i  rokn : brakuje ieszcze dni iedenastu. Ale 
w  końcu lat 19 , dwieście trzydzieści  pięć 
miesięcy X ięż yco w ych  i dwieśeie dwadzieścia 
ośin słonecznych wynoszą tęż samą summę 1 
X i ę ż y c  rospoczyna b ieg swóy  z początkiem 
roku.

W  roku 1786 nów przypadł  1 go Stycz-  
n i y , i powiadamy,  że wtedy z ł o t a  l i c z b a  
była.  L iczby  bowiem złote odpowiadaią na­
stępstwu lat 19. i wskazuią zawsze upłyniony 
IOa w którym nów X ię ż y ca  przypadł nad 1 .  
Stycznia.  W  roku 1787  liczono złotą l iczbę 
2. roku 1788.  l iczono 3 . i tak następnie. Z  
obrachunku odmian Xi ęż y co w yc h  w y p a d a , iż 
co trzeci  rok iest trzynaście nowiów w roku. 
E p a k i a ,  tłumaczy daley autor ,  iest l iczba 
wskazniąca w>.ck Xię ż y ca  w dniu 1 yrn Stycz­
nia. Tak kiedy Epakta iest i e den,  iak w r. 
1 7 78  znaczy , że X i ę ż y c  ma dzień ieden kie­
dy się rok zaczyna ,  to iest ,  że nów był  3 i  
Grudnia : że w  każdym roku zbywa X i ę ż y -  
cowi dni iedenaśtie od dwunastu nowiów więc 
F.pakty idą zawsze , powiększaiąc się co rok 
o 1 1 .  Dla tpgo w roku 1779.  Epakta była 12.

T e  i tym podobne wyrachowania wieku 
Xiężycovvego , ( in iędry  htóremi i Lunacyia 
Wie lkanocna ,  od 22. Marcu do z 5 Kwietnia

przypadająca,  nie została pr/upomnianą) koń­
czą się na opisie o k r ę g u  s ł o n e c z n e g o ,  
który się rospoczyna w kalendarzu co lat 28. 
P ier wsz eg o  roku każdego okręgu ( iak w  r. 
i 8 i 3 ) rok zaczyna się w  czwartek ,  drug ie­
go w  sobotą , dla t e g o , bo. 366  dni czynią 
52 tygodni i dni dwa , trzeciego w  niedzielę 
i tak następnie, powiększaiąc się o dzień ie­
den w latach zw yczaynych , a O dwa w prze-  
stępnych.

Ponieważ  co cztery lata iest przeskok 
czyl i  przyczynianie o dzień ieden , potrzeba, 
więc aby te siedm dni obeszły cztery r a z y , 
to iest potrzeba lat 23 aby przeskoki te wró­
ci ły w tym samym porządku.

Tu  autor przybiera na pomoc porówna­
nia z rz ec zy ,  która [ieżeli  nie naywięcey to 
dosyć mocno Damy interessuie. ,, Rachunek 
te n ,  m ó w i ,  podobny iest o w e m u ,  gdyby  kto 
miał  w teatrze co czwarty dzień l o ż ę : ponie­
waż iest dni siedm w tygodniu, potrzeba więc  
aby obeszło cztery razy s ied m, to iest dwa­
dzieścia ośin dni , iżby abonament wróc i ł  do 
tych samych dni i tego samego porządku iak 
był  początkowo “

W  następnych rozdziałach podobnież przy­
równał .autor  p a r a l l a x ę  do kapelusza Dam­
skiego , który się kręci w loży  i przeszkadza 
tym, co sa w t y l e ,  widz ieć aktorów. To  dru­
gie porównanie przywodzi  nam na pamięć ka­
zanie pewnego xiędza , który tłómacząc p r o s ­
temu lud owi ,  co to iest Święta Tróyca  , dla 
lepszego rzeczy  wyobrażenia przyrównał  ią 
do czapki. Spodziewamy się atoli , iż nasze 
czytelniczki ,  widząc przystosowanie parallexy 
do kapelusza Damskiego, nie będą miały pros­
toty tego pobożnego słuchacza , który po ka­
zaniu spytany,  co to ic»t S .  T r ó y c a ,  odpo­
w ie dz ia ł ,  że czapka,

 ̂Dalszy cięs; nastapi).

N i e c o  o  g o s p o d a r s t w i e .

( Z Gońca T yro lsk iego .)

O uprawianiu lnu na sposób bawełny.
r

Len iest nregiętkiem z przyczyny ?,nay- 
duiącego się w nim naturalnego kleiu , który 
się naylepiey ługową solą wywabia w nastę- 
puiącein sposobie : W i o ż  100 funtów mędlo-
nego lnu w wodę nasyconą solą ; to i p s I : w  

laKą , w  którey się sól iuż nie roztapia lecz 
na dół  opda a godzin 24. —  E o  tein zrók



ługu z równey  części  niegaszonego wapna . 
bukowego przez pfutno przesianego popiołu. 
W yy in  len ze słoney w o d y ,  wypłócz  na czys­
te w rzeczney w od zi e ,  owinąwszy w duży 
płat gotuy w  ługu przy wolnym ogniu. Tak 
gotowany znow w rzeczyney wodzie wypłucz,, 
ieszcze raz przez  d z ie ń , aie w  stabszem ługu 
g o t u y ,  po tein przez lĄ. dni b l c h u y ,  stanie 
się len biały , cienki iak Jedwab. Szczotkami 
od bawełny (gręplami)  które się trochę oliwą 
sinaruią, układa się w kształt liśća bawełnia­
nego.  Ażeby  sztuczna ta bawełna i  spręży­
stość potrzebną otrzymała,  'OHręcaią się te 
l itcia r.a gładkie drewniane 2 cale grube a 2 
stopy długie wałk i ,  owiiaią- papierem, i na poł 
godz iny  w nie zbyt gorący piekarski piec- 
wsadzaią się. Po  tern wszystkiem grempluij j  się 
naydelikatnieyszemi do bawełny gremplaini.  
Sto funtów lnu wyda około go. funtów ba­
wełny.:

"Wiadr, mości W arszawskie. *)

Uubownicy- Rolnictwa1 oprócz Łomney 
zwiedz ić  koniecznie powinni  dwa znakomite 
zakłady gospodarskie pod Warzawą , ieden we 
W ł o c h  a c li „ drugi  w P a s s a c h :  w pierw- 
Izein mieyscu ' obok przykładnego Rolnictwa 
polnego ,, podług prawideł  płodozinianow wi­
dzieć można wzorowe budownictwo wieyskie, ,  
chów bydła1 a mianowicie pielęgnowanie drzew 
rodzaynych w; P a s s a c h , ,  rolnictwo, iak nai- 
trafniey i  naykorzystniey-dla. niego iest połą­
czone z, przemysłem. —  Gorzelnia i browar 
podług naydoskonalszych sposobów prowadzo­
ne  przez  machiny pa ro we ,  przez  co nietylko 
korzyść dystyłacyi właściciel  znayduie , ale 
znaczne bardzo oszczędzenia tak w nakładach: 
iako też w pomocy karmu bydła i owiec na 
s tayni , we wszystkich porak roku. —  Nigdz ie  
także do tego stopnia, nie są upowszechnione- 
narzędzia rolnicze udoskonalone iak w P a s ­
s a c h , .  wszelkie pomnożenia sił ludzkich i O1 
Szczędzenia i ch ,  za pomocą machin są zdzia­
łane., Części: Nabiałowa, zwraca wszystkich 
podziwienie.

*): Z Kuryicra Warszawskiego-

( Z  D nia  5 . P a źd ziern ik a . ) Na  oneg- 
daiszym koncercie ,  J P .  S e r w a c z y n s k i ,  
częste , h u c z n e , i  nader zasłużone odbierał  
oklaski ,  znawcy oddali inu spiawiedl iwośc.  
S łuchaczów w prawdzie niebyło w i e l e , nie 
z inney zapewne przyczyny,  iak z tey, iż  P u b ­
liczność Warszawska- tyle kroć iuż była za­
wiedzioną przeż  przybywaiących tak nazwa­
nych Artys tów,  lecz spodziewać się należy 
że drugi koncert J P .  S e r w a c z y ń i k i e g o  
zaszczycą swą obecnością lubownicy  pięhtiey 
muzyki i prawdziwych talentów,  a nasze Da­
my zaiinuiąc L o ż e ,  zaręczyć możemy, iż przy-  
iemnie wieczór  przepędzą.

( Z  D nia b P a źd ziern ik ^ .)  Wiadomo, iż 
N a r u s z e w i c z  zaczął wydawać Historyią 
Polsk i  od Tomu drugiego , tom zaś p ierwszy  
zawieraiący dzieie Polski  przed Mieczysła ­
wem I. i rozmaite wnioski  o powstaniu Sia- 
wian, tudzież zaięciu przez nich ,zieini naszey- 
zostawil  w  rękopiśmie , a ten dotąd drukiem 
ńiebył  ogłoszonym. Biblioteka Puławsua J O .  
X c i e  C z a r t o r y s k i e g o  powierzyła  tak 
rzadkie dzieło P .  G l i i c k s b e r g o w i ,  z któ­
rego  drukarni i eszcze przed upłynieniem bie­
żącego. roku wyydzie. na widok publiczny. 
Rękopisin ten.iest przeyrzany i. liczneini przy- 
piskai.ii powiększony przez  uczonych tego- 
czesnych Historyków. Dołączonych będzie 5 
kart l ea gra f iczn ych, a między niemi iedna 
przez samego Naruszewicza ułowona.

( Z D n ia  rj. Październ ika. ) Na wczo 
rayszyin dorocznym obchodzie założenia Uni­
wersytetu! W a r s z .  tyle się zgromadziło P u b ­
l iczności  , iż Kościół  P P .  Wizytek  był  natło­
czony. Wsz ysc y  byli ciekawi i słyszeć ro z ­
prawy czytane przez znakomitych w literatur­
ze mężów,  i; widz ieć pierwszy raz akadeinicz- 
ne Togi ,  szkoda iż mieyŁce tak iest urządzone 
że dobrze ani . s ł ysz eć ,  ari  widzieć można —  
Rektor  Uniwersytetu zdał raport roczny o 
stanie tego- Instytutu , a Profesorowie D y- 
b e t  i M 1  a, 11 i a w s k i czytali  rozprawy —  
Togi  Profesorów są czarne z błękitnemi 
M  11 c e t a m i Rektora. Toga, iest błękitna 
z mucetem. białym. Dziekani  maia na łań­
cuchach zawieszonych na szyi god^a Uni­
wersytetu , a R e k to r  większe g.odło na po ­
trójnym. łańcuchu..

Bcdakryia F. K t a t r o r * .  — Drukiem J .  P i l  D r  a


